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K w a r ta ln ie .....................
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miesięcznie

3 zł. 30 gr. 
9 .  40 ,

3 .  60 .
Kwartalnie . . . .  10 ,  20
Zagranicą miesięcznie . . .  5 .  50
Prenumerata wraz z „'lustracją*

z dostawą miesięcznie . . .  5 , 50
Kwartalnie z „Ilustracją* . 16 „ —

ul. O s s o liń s k ic h  15. W y c h o d zi c o d zie n n ie  ra n o T e le f . Red. 3 2 -1 9 , nocny 29-19. A d m . 19.

Oburzające porównanie.
Z law y adwokaAkwj, z ust 

członka lwowskiej palositiry, pa­
dło w  czasie obrony tero rysty  
Boftwina porównanie zarówno 

ODurzające, 
jak działające agitacyjnie, sMniej 
od szeregu odezw komntnistycz­
nych, — porównanie z czynem 
Gkrzeji i zestawienie z zamacha- 
itii bojówek P  P. S- w  r. 1905.

B yłoby strusią po lityką tak ty ­
ką ludzi,

nie czujących bezwzględne; 
słuszności 

po swej stroniieś gdyby tę rzecz 
pomijać milczeniem, a to nie ze 
względu na podobny, pojedyn­
czy, a

oburzający wręcz wyskok 
amwokacki.

wobec świeżej polskiej' przeszło­
ści, lecz z powodu

trującego wpływu podob­
nych porównań 

ma umysły mniej wyrobione.
M iędzy akcją bojówek P. P. S. 

w  r. 1905 na terenie Królestwa, 
a obecntrm  zamachami konuini- 
stycznem i w  Polsce mimo pozo­
rów  podobieństwa,

żadnej istotnej aifalogji 
niema i być nie iroze. .

Rządy carskie w  Królestwie 
legalnej podstaw y nie miały, ró­
wnie dobrze, jak nip. dzisiejsze 
■rządy sowjeckie w  Gruzji.

Były produktem gwałm, 
zaboru opartego o mord i rzeź, 
a władza czynowuików rosyj­
skich mfe miała żadnej podstaw y 
legalnej naw et w,e w łasnym  
siwoirn narodzie.

Akcja bojówek P. P- S. zw ra­
cała się

o własnych skacn 
(przeciw obcemu najeźdźcy, k tó ­
ry  w  żadnej mierze nie uwzglę­
dniał woli zarówno własnego, jak 
obcego narodu, w  żadnej mierze 
niie opierał swych rządów o kon­
stytucję i ciała prawodawcze, 
an, też nie zostaw iał otworem 
żadnej drogi legalnej do walki o 
praw a polityczne.

Zigodńić więc z  tym stanem  
rzeczy większa, czy też przynaj­
mniej znaczna część społeczeń­
stw a polskiego widziała w  za­
m achach r. 1905 

nle&eg; (ną watkę przeciw ró­
wnie nieiegał. miu porządk 

kowi rzeczy.
EWa akcji natum iast terorysty- 

ezuej komunistów w  piolsce 
żadnego moralnego uspra­

wiedliwienia) 
znaleźć nie można.

Analogja zachodziłaby tylko 
w ów czas1, gdyby w  dzisiejszej 
Polsce, środkami dostarczanym i

— dajmy na to — z  Pirus lub 
Liitwy, jednostki jakiejś grupki 
wyznaniowej lub politycznej po­
częły system atycznie a sk ry to ­
bójczo mordować np wybitniej­
szych, czy bardziej zasłużonych 
'żydów. Wątpimy- czy w tenczas 
panu obrońcy Bottwiiua eit tutti 
ęuanti w ydaw ałoby się to tak  „i- 
deow ern11 i analogicznem ao e- 
piziodów z r. 190o,

B y  tutaj odpowiedzieć na dys­
kusje, toczone o czynie Botfwi- 
na wT dzisiejszym Lwowie, to 
właśnie ze strony tych, którzy 
chcą, moralnie tolerowiać, czy u- 
sptaw iedliw iać podobne akty, 
zachodzi ten

wypadek murzyńskiej etyki, 
dla kióre-j dobrem jeslt, gdy ją 
zjem sąsiada, a izłem, gdy on 
mnlit pożre.

Jieżeiiby w  dzisiejszej np. Gru­
zin, pozbawionej nagle *drogą 
zbrojnego zamachu

narodowej wolności, 
a irlrzedewszystkicm wszelkiego 
pnz ed s t a wicie 1 s t w a, wszelkie go 
legalnego w pływ a na rządy i 
możności upominania się o swe 
praw a, nastąpiły ze strony Gru­
zinów zamachy na członków' 
czerczw yczajki — to niewąltipli- 
w lt nadaw ałyby się te fakty do 
zestaw iania z bojówkami P. P- 
S. w  r. 1905.
• Z chwilą jedniak, gdy żyjemy 
w  państw ie

o najpełmejszem 
co db zakresu prawie w ybor­
cze, m, gdy marny rząd, będący 
emainacją tego dobrowolnie w y ­
branego przedstawicielstw a, a 
czynnikom opozycyjnym dana 
jest

możność walki legalnej
o sw e tezy czy pi zekunaPia — 
zamachy, wykonyw ane przez 
reprezentantów  grupki’, opartej o 
minimalny wręcz ułam ek lud ro­
ści kraju —

są zwykłemi zbrodniami. 
T rzeba mieć silę przekonania, 

by ten charakter zbrodni 
napiętnować,

Lak, jak każdy szczerze demo­
kratycznie i zgodnie z duchem 
nowożytnego pańsrwa myślący 
Plotek potępiłby ak ty  podobnego 
tem ru, gdyby one wychodziły 
ze strony w ręcz przeciwnej.

Kto jasno czuje i myśfi, ten 
rzeczy różnycli upodabniać 

nie może.
Jeśli ktoś to czyni, pozastaw ia 

drugim tylko w ybór m iędzy ipp- 
wątpisWaniem albo w  jego inte­
ligencję albo dobrą wol?|.

A. P

Konfisk ata.
Wiczorajszly na.kłaj „Kur jera 

Lw owskiego11 uległ nieoczekiwa­
nej konfiskacie za uimliesączenie 
Wiatiomości' o ruchu kom unisty­
cznym w e Lwowie.

Czytelnicy, którzy nie o trzy­

mali" wczorajszego egzemplarza 
naszego pisma, racza nam w yba­
czyć tę usterkę w  regulannem 
w ysyłaniu  I^Kurjiera Lwowsikie- 
go“.

Górnośląskie kominy znow zadymią.
Podjęcie pracy i załatwienie zatargu o dłuiość dnia

roboczego.
Warszawa, 7, 8. (Tel wł.).

K ryzys w przemyśle w ęgow yrn 
na Górnym Śląsku przebył diziiś 
stadjum likwidacji. Częściowy lo ­
kaut i strajk  zostały  zakończone.

Największe huty wracają 
dziś do pracy.

P odstaw ą dla z;atatv renia zatar­

gu było  oświadczenie ministra 
pracy, że w zasadzie przyw raca 
się 8-godzinny dzień pracy, ale 
poszczególne huty i; przedsię­
biorstw a będą o trzym yw ały  in­
dywidualne zezwolenia na prze­
dłużenie dnia pracy do 10 godlzin. 
(Gr,),

Jaeger i towarzysze przed sądem
Znawca pisma twierdzi — ale nie wyklucza pomyłki.

Zeznania sędziego Rudki.
Co się działo z  protokołami zeznań. Jedna bułka na tnzi sc

przesłuchiwanych.
„Zniesław !a]i| mięf bo byłem dla nich za dobry".

X X V I  d z i e ń

Przedpołudniem.
113) W  dniu wczorajszymi prze­

sili chan o drugiego z rzędu zn aw ­
cę pisma p. W alczaka, który 
twierdzi również, iż wszystkie te 
Pisma pochodzą z jednej ręki i 
fo Myikytyna.

P. Walczak jednak nie pod­
trzymuje swej eksp erty zy  tak 
stanowczo jak  Jego poprzednik 
p. Nowicki i uważa, że

pomyłka jest dopuszcza iną.
Zeznaje sędzia ślleduzy dr. Gu­

staw  Rudga.
tsalę szczelnie wypełniła pu ­

bliczność.
Sędzia Rudka wchodzi na salę 

wśród naprężonej ciekawości au­
dytorium i donośnym głosem 
składa przysięgę. Zaznaczyć na­
leży, iż jest to p ierw szy świadek 
z urzędu — specjalnie zaprzysię- 
gany.

Rozpoczynają s,ię ^eznania.
Przew.: Zanim przystąpim y do 

w łaściw ego przesłuchania pana 
sędziego —  proszę mi ogólnie 
przedstaw ić 'sposób pańskiiego 
przesłuchiwania w śledztw ie oraz 
sposób protokołowania ódóbra- 
nych przez pana zeznań.

P rzed tem  jeszcze zeznaje sę­
dzia Rudka, że rozpoczął swą 
karjerę sędziowską w r- 1909. W 
roku 1914 był podparucznikile'm 
w armji austnackiei, W  r. 1918 
wstąpił do armji polskiej do kor­
pusu sądowego. W  r. 1921 w y­
stąpił z wojska i z sądu i otwo­
rzył Własną kancelarję adw oka­
cką, ale w krótce wrócił do są ­
du. Naprzód był sędzią sądu po­
wiatow ego S. III., a następnie w 
r 1923 objął funkcję sędziego 
śledczego w sądzie okr. karnym .

Dr. Rudka kategorycznie za ­
przecza w sziik im  poczynionym 
mu zarzutom tak  przez oskarżo­
nych, jakoteż i przez poszczegól­
nych świadków.

Opisuje przebieg śledztwa zgo­
dnie z depozycjami prokuratora 
i w łasnemi oraz uwagami w pro­
tokołach śledczych.

W tern miejscu przeryw a się 
rozprawę do popołudnia.

Popołuaniu.
W  dalszym ciągu zeznaje -‘sę­

dzia Rudka, Na w szelkie cy to ­
wane mu przez, przewodniczące­
go zarzuty odpowiada słowem 
,.nieprawda". Często mówi rów ­
nież:

,,może, ale bardzo wątpię".
S. Rudka przyznaje, że dal 

M ykytynowi książkę Pt. „Dusza 
!żydowiska w  świetle talmudu",. 
ale bez żadnej tenderteji. M yky- 
tyn się nudził, więc dal mu coś 
do czy tanka.

r o s s p r a w y .

Przew.: Ale to nie by ła  tylko 
ta jedna k siążk i

S. Rudłta: Owszem — tylko ta 
jedna — innej nie miałem.

W ykluczone, b y  niszczył ja ­
kieś protokoły, jak  to mówi M;y- 
kytyn. Natomiast prawdą jest, iż 
raz podczas przesłuchania w y ­
szedł, a pow róciw szy zauwalżyl, 
że w protokole aplikant wypuścił 
pewien ważny' ustęp. Kazał więc 
ten

Protokół zniszczyć,
a sporządzić inny. Podobny wy ­
padek miał również miejsce i z 
Dworni,ckini zi tą różnicą, że

Pierwsze ułaskawienie komunisty.
Toeplitz wychodzi z więzienia.

Warszawa, 7. 8. (Tel. wf.). Mi­
nisterstw o sprawiedliwości prze­
słało aziś do w arszaw skiego są­
du apelacyjnego dekret P re z y ­
denta Rzpkej o ułaskawieniu Le­
ona Toeplitza, zuaniego z proce­

su Związku m łodzieży komuni­
stycznej, k tóry  Skazany został 
na 6 lait ciężkiego więzienia. Za­
znaczyć nalażyr że jest to pierw ­
szy w ypadek  ułaskaw ienia ska­
kanego komunisty. (Gr.).

-x o s-----

Wymiana wiązniów politycznych
między Polską e t sowietami.

Warszawa, 7 8. (Tel. wł.) \V 
najbliższym czasie między Pol­
ską a sowietami nastąpi w ym ia­
na więźniów politycznych, w w y­
konaniu um owy podpisanej sw e­
go czasu przez posła Jana Dąb-

skiego. Rokowania są już na u- 
koriczeniu D elegatka Czerwone­
go Krzyża w Rosji p. Piosizkowa, 
przybyw a jutro do W arszaw y. 
(Gr.).

przez pomyłkę zniszczono now 
sporządzony, a stary zachowa"

Okoliczność obdarow yw ał 
M ykytyna śniadaniami, w yjaś- 
świadek w ten sposób, że 
śniadania drugiego nie jada, wii 
kilkakrotnie jedną bułką i M 
kytyna i P iotrow skiego i Blas 
kiego obdzielał.

Pr*ew.: T ak  się wszyscy dzi 
Uli?

S. R»dka: Tak.
(Na sali wesołość).
Św iadek ułatwiał widzenia 

M ykytynowi % narzeczoną z „d 
broci serca11 — zresz tą  — i 
powiada — w szystkim  CUętn 
na to pozwalał.

K Jirnhaber: Tak! Zwiłasz
mnie!

św iadek zeznaje dalej, że g 
Jaegerow i odczytali zeznani 
M ykytyna, ów zaczął

spazm atyczni Płakać, 
uspokoił go więc, a nasrępn 
przesłuchał.

S. Rudka: O zdenerw ow an 
m owy nie było. Zresztą mi 
wrażenie, fc wszyscy odnoszą s 
aoń z pełnpm zaufaniem.

S. Rudka: Nie robiiem zrpcz 
różnicy. Ja z każdym  oskami 
nym obszedłem się jednakow o

Dr. D attner: To widać.
W reszcie 'Skarży się św iade 

:ż obwinieni tak  go zniesławiaj 
bo

był dla nich za dobry.
Na tern rozprawę przerw a 

do dziś.

Na służbie bolszewickiej
Ukraińcy lwowscy pukają do bram Moskwy... o pomoc finansów

dla Małopolski.
W arszawa, 7. 8- '(Tel1. wł.).

■Ptrzed paru dniami ,,P raw d a11 
m oskiewska zamieściła list ko­
mitetu działaczy ukraińskich we 
Lwowie, którzy zwrócili się do 
rządu i społeczeństwia sowjeckie-

Gdańsk zrozumiał wartość dobrych 
stosunków z Polską.

Program rzędowy przyszłego Senatu w. m. Gdańska.
Gdańsk, 7. 8. Układ międży 

sccjal-dem okratam i, centrum, a 
liberałami w  sprawce utworzenia 
nowego senatu, opierać się bę- 
dizie na następujących zasadach: 
P artie  koabcyjne stoją 

lojalnie
na gruncie stosunków, stw orzo­
nych przez trak ta t w ersalski i u- 
m owy między Polską a Gdań­
skiem. Uznają one łojaJne stano­
wisko za jeden z w arunków

skutecznych rokowań z i za­
dem polskim.

Senat stać będzie zawsze w  o- 
bronie praw  Drzyznanych Gdań­
skowi w  traktatach, zw łaszcza o 
ile chodzi o samodzielność wol­
nego m iasta, oraz interesy bez­
względnego utrzymainila niemiec­

kiego, kulturalnego stanu posia­
dania w Gdańsku.

P rzy  przestrzeganiu tego sta­
nowiska senat trzym ać się je­
dnak będzie zdała od wszelkich

prowokujących nacjonalisty­
cznych wystąpień.

z którejkolw iek strony b y  się 
one pojawiły. D ążyć będzie pr»e- 
dew szystkiem  do popierania o- 
raz ożywienia gospodarki Gdań­
ska. Układ podkreśla dalej ko- 
nieazność reform y admiimisrracji, 
zniesienia zbytecznych urzędów 
i reorganizacji policji system em  
koszarow ym .

W ybory senatu odbędą isię 19 
bm. (PAT.).

go z prośbą o pomoc dla ludno­
ści M ałopoiskl wschodniej, do- 
■tknieitej klęską powodzi i w ska­
zywali, że

i|a pomoę rządu palsjkiego 
liczyć nie mogą.

Jak się dzić dowiadujemy, — 
rząd1 sowjęicki przekazał tę pety- 
cię radzie kom isarzy ludowych 
Ukrainy sowjfcokiej w  Gha-ko- 
wiie. Rada zw ołała posiedzenie

komitetu organizacyjnego dla 
dzielanila pomocy ludnoścr Ukr 
iny zachodniej.

Na prezesi komitetu powo­
łano orof , Hrusizewskiego, 

Komitet ogłosił odezwę do lu 
ności Ukrainy sowjeckiej, poda 
jąc w  niej zmyślone szczegół 
o sytuacji w  Małopolsce wscho 
dniej- <Gi.)

Niemcy wyrzucają przemocą
Dolskach optantów

Berlin, 7. 8. (T’el. wł.). (N)
Rząd niemiecki wydali rozporzą­
dzenie, na mocy którego w szy­
scy optanci >olscy w  Niemczech 
m ają być wydaleni w  przeciągu 
48 godzin.

W  miejscowości pod Hambur 
giem wydalono przem ocą kilk 
optantów ipolskich ź rrtićsżkanii 
\  wsadzono ich do pociągu, mim 
iż mieli opuścić Niemcy za par 
dni.

-XoX

Krwawy Dzierżyńsk zwarjował
Trocki obejmie stanowisko prezesa rady gospodarstwa

krajowego.
Warsżawa, 7. 8. (Teł. wł.) Do­

wiadujemy się, że choroba um y­
słow a D zierżyńskiego w eszła w 
stadjum poważniejsze, w obec 
czego przewieziono go do m ająt­
ku pod Moskwą, w  którym  nie­

gdyś przebyw ał Lenin.
Na stanow isko prezesa Rad 

gospodarstw a kraj., w nfejsc 
Dzierżyńsk'ego m a być powoła 
ny Trocki. (Gr.).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie vve Lwowie od 5 do 15 wrześniaI925r.
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Francja nie ustąpi przed naciskiem.
'a notę niemieckę odpowie z pełnem uwzględnieniem 

istniejących układów z Polskę i Czechosłowację.
Paryż, 7. S. „Petit Rarisien" 
■sprawie odpowiedni na osta- 
ią -nofQ niemiecka, dotyczącą 
ku.u gwarancyjnego, pisze, co 

.fetępuje: Jest rzeczą pewną, żc 
im śterstw o spraw  zagr. nic 
czyni żadnych ustępstw  c‘ó' do 
sadniezych swoich punktów, 
mianowicie co do przystąpienia 
emiec d'o Ligi Narodów bez 
dnych dodatkowych warun- 

j w  oraz co do 
współdziałania Francji na 

-zccz Polski i Czechosłowacji.

ibasador niemiecki 
na posłuchaniu u Briinda.

Paryż, 7. 8. Jak donoszą pi- 
ia, Briand prjżw tł w dniu 

azorajszym  am basadora nie- 
ieckiego von Hoescha na po- 
uchamu, na którem  poruszano 
ównie sprawę rokowań, doty- 
..ących
rozbrojenia i paktu bezpie­

czeństwa.
on Hoesch wyraził zadowolenie 
decyzji konerenefj. ambasado- 
w w spraw ie ew akuacji Ruhr- 
lU- Dusseldorfu i Duisburga. 
AT.).

—o—
pisek przeciwpahstwowy 

w Rumunii,
W  Bessarabji w ykryto spisek 
Iszewicki. Uwięziono 150 osób. 
iędzy nimi em isariuszy z Mo­
wy- Podczas rewizji znalezień 

u uwięzionych odezwy wzy- 
ające do w yw ołania .rewolucji i 
'erw ania Bessarabji od Ru- 
unji.

Skoro porozumienie w ' Sprawie 
odpowiedzi Niemiec zostanie o- 
siągniętc w Londynie, rząd fran­
cuski rozpocznie wymianę zdań 
w tej sp/rawie z Beigją, W łocha­
mi i Japonją, a wreszcie wejdzie 
w porozumienie z Polską i Cze­
chosłowacją. (PAT).

Szpilka monarchustyczna
w  same m sercu sowłetówi 

W ykrycie arsenału monarchistów w Moskwie.
W podziemiach składów fabry- sie znajdować w ykonaw czy ko-

cznyćli przy ''bulw arze Pokrow- 
skiui w Moskwie, znaleziono 
skład Srom i amunicji

pochodzenia angielskiego.
Bnoń ziwileziona została przez 

styna fabrykanta Kjre,słoikowa 
który uciekł do Anglji, gdzie rna-

mrtet monarchistów. W  Moskwie 
skutkiem w ykrycia tego arsena­
łu nastąpiły masowe aresztow a 
nlia. Między innymi' aresztowano 
niejakiego W olkowa, na którego 
ręce nadchodziły broń i odezwy 
maiiiarchisityczme.

Antypolska manifestacja
w parlamencie niemieckim.

Nienawiść, bezsilna złość i żądza krwawego odwetu. 
Protest przeciw wydalaniu optantow z Polski.

Represje wobec polskich optantów bęjfą nadal stosowane.
Berlin, 7. 8. W  dalsizym ciągu 

nocnego pojedzenia parlamentu 
w sprawie optantów niemieckich, 
.posei Kube, w.sizechniemiec, w y­
wodził, jakoby Polska carą swą 
kulturę zawdzięczała Niemcom. 
Należy energicznie dążyć do te­
go, by

Państwo rabunku, tj. Polska,
n a u c z y ł o  się moralności państw, 
o p a r t y  :h nai prawie. Polska była 
i b ęd z i e  wrogiem N1 emiec.

Polska powinna zniknąć 
z powierzchni ziemi.

Posei socjalistyczny Nowak 
p r z e d s t a w i ł  fatalne położenie op ­
t a n t ó w  w Pile i oświadczył, że 
r z ą d  polski ma formalne praw o 
qg w y d a l a n i a  optantów niemiec­
k i ch  z Polski. Nic mdżna jednak 
ludzi, którzy zżyli się z ziemią, 
poprostu wyrzucać. G dyby Pol­
ska w dalszym ciągu stosow ała

tego rodzaju oraktykę, Niemcy Polska były zawsze naszymi

Wywiad z wielkim artystą.
Kazimierz Junosza-Stępowski o sobie.

(:::) Trudu/o nazw ać wywiadem  | razach tradycyjne, chociaż dziś
róciucbną r o z m ó w k ę  z wielk im 
k to r e m  w  jak im ś  za n ie d b an y m  
o ko iku  te a t ra ln y m ,  p ro w a d z o n ą  
ty łe m  te le fon icznym , w  b ly s k a -  
icznym  pośpiechu, 

w czasie paruminutowego 
autrakiu próby

A je d n a k  z te g o  o k ru c h u  roz- 
lo w y  m ożna w y ło w ić  szczegó -  

ch a rak te iry s ty cz n e ,  k tó r e  po- 
iedzi'e& nam  m ogą  w ie le  o P- 
az im ie rzu  Junosiza-S tępow sk im , 
tó r y  p r z y b i  i do -nas. n a  kilka 
ościnmyieh w ystępów '.  P rz e d e -  
s z y s t k e r n  —  że  z n a k o m ity  a r -  
-sta je s t  g en t lem en e m  w  każ- 
y m  calu i
ogromnie miłym człowiekiem,

tó r y  —  ta k ie  robi w ra ż e n ie  — 
a n ie z w y k łą  ła tw o ś ć  w  o b d io -  

zeniu się z ludźmi. N astępn ie  — 
e je s t sk ro m n y ,  do zadz iw ien ia  
krom ny .. .
— W którym  teatnze rozpoczął 

an swą karjęrę sceniczną? — 
a pytałam.
— Pierw sze moje występy — 

dpąrł p. S tępow sk’ — odbywa- 
y  się

w Poznaniu,
■tóry przez biizkość Bedlna da- 
■rał młodym aktorom  nadzielę 
zybkiego postępu w karierze.

W jakiej-sztuce grałem po raz 
i er w szy — doprawdy. iżię nie 
amiętam... Przypominam sobie 
ylko, żc  w  roli lokaja anonsują- 
ego gościa- miałem minę tak 

lie szczęśliwą i wykonywałem  
resty  tak niefortunne, że reżyseir 
zepnąf mi: „Schowaj pan te pa- 
u ry !“
— A obecnie grywa pan...
—  W  teatrze P o lsk im  i N aro- 

o w y m  w W arszawie — do k o ń -  
z.ył a r ty s t a .  — W e Lw ow ie wy- 
tąpię w t r z e c h  s z tu k a c h :

„Jastrzęoiu", Ósmej żonie 
Sinobrodego" i w „Uwodzi­

cielu".
— Jakie role i jakie sztuki, a 

akże, które partnerki najwięcej 
anu odpowiadają?
— Co do ról i sztuk byw a róż­
nicie. Te, które dawniej mię 

ajbardzie pociągały,
dziś wydają mj się nudne 

iy  bytem  bardzo młody, lubiłem 
rać Ibsena... Z partnerek odpo­

w iadały mi najwięcej
Szylinżanka i Sarnowska 

ie s te ty '  obie w y s z ł y  izamąż i 
onzuciiy  scenę .
— A Lwów co mi pan powie 

O Lw uw ie? (Pytanie w taikich

dość ryzykowne),
— Lwów podana mi1 się bardzo, 

ale
więeejj ze słyszenia, niż z wi­
dzenia. Widzę go zresztą po 

raz pierwszy
Rzadko się zdarza, by  cizito- 

wiek. cieszący się takiem  powo­
dzeniem i sławą, tak m ało i tak  
skromnie mówił o sobie, mając 
sposobność reklamy. Ale tacy 
artyści są ternbardziej interesu­
jący...

Jego znakomite kieacije, które 
będziemy miej? sposobność ujrzeć 
lepiej mówią, niż w szelka uprze­
dzająca reklama.

Nowe blankiety wekslowe.
Gncgda.j pojawiły się w obie­

gu urzędowe blankiety weksló- 
wie w artości 30 gr., J zi. 50 gr. 
i 3 zł., z tekstami, ooartem i na 
obowiązującem piaw ie wekslo- 
wesm, przyiczem w każdej ze 
wspominiianych w artości będą' 
dwóją,kiego rodzaju blankiety, a 
mianowicie: jedne z tekstem  dla 
weksli1 w łasnych, dirugfle zaś z 
tekstem dla weksli trasowanych.

Rysunek blankietów oraz  ich 
w ym iar nile różnią tiięi od rysun­
ku i wym iaru dotychczasowych 
urzędowych blankietów w ekslo­
wych, wymienionych wiairtości.

Wybuch prochowni.
Rawenna, 7 8. W  prochowni 

Sant Martino nastroiła eksnTozja 
— 9 osób poniosło śmierć. (PAT).

m usiałyby powziąć odpowiednie 
kroki represyjne 

Zabrał z kolei głos poseł Duch- 
holz. zaiznaczar|ąc, ze obecne roz­
praw y w parlamencie idą tylko 
na rękę propagandzie polskiej 
przeciw  Niemcom, zw łaszcza w 
Ameryce Północnej, a słowa 
„Wasęerpofe", jakich używali 
posłow ie prawicowi w stosunku 
do komunistycznego posia Jada- 
cza, nie powinny być używane, 
gdyż są one oinraźliwe dia każde­
go Niemca, górnoślązaka.

Przechodząc do spraw y wojny 
■celnej, mówca podkreślił, że po­
winna ona być prowadzona w ten 
sposób, aby Polacy  przekonali 
się. ze w  każdym razie zależni są 
oni

więcej od Niemiec,
aniżelii Niemcy od Polski. Przed 
stawicie] niemieckiej1 pantj\ ludo­
wej Mittelmann oświadczył, że 
najważniejszą rzeczą obecnie 
jest ogólFne oburzenie Niemiec 
na „krzyw dę", w yrządzoną im 
przez Polskę.

Rząd musi mieć wolną iękę, 
a spraw a osiedlenia musi być 
bezwzględnie rozwiązana:. Mów­
ca protestow ał przeciw ko a ta ­
kom posłów socjalistycznych na 
dawną politykę O stm arkveie’nu. 
Niemcy sw ego czasu nie w yda­
lili1 opirantów francuskich z, Alza- 
cii, gdy nadszedł termin, uniewa­
żnili tylko opcję. W  owym cza­
sie nie było Ligi Narodów. 
Polacy przeliczyli się w swoich 

rachubach.
To, co powiedziano o dzwonach 
S trassbuiga, że one ty lk o  po nie­
miecku dzwonią, odnosi się rów ­
nież do Gniezna, Poznania, To­
ruń, ta i Grudziądza.

Rosę] dr. H aas krytykow ał 
między inmemi sposób rozmilesz- 
cztenia' optantów  w P le . Miowca 
oświadczył się przeciw  ostrym 
atakom  posła Kuble,go, — rów ­
nież uw aża za niestosow ne o- 
kreślaiue Polski jjako. państwa 
zaborczego. Polska powinna mieć 
zrozumienie dia Polaków, ponie­
waż w śród  Polaków żyje ten 
sam jaskraw y nacjonalizm, co 
w śród wszecbniiemców. Mówca 
w yraża życzenie 

uregulowania niemi łyah sto­
sunków 

między Polską a Niemcami.
P oseł Bredt (Zjednoczenie go­

spodarcze) oświadcza, że p rzy ­
szłość leży na W schodzie. Zma ■ 
czenie jednak dla Niemiec ma 

nie Polska, lecz Rosja.
Z Polską musimy liczyć się 

jeszcze przez kilka lat, zaś z Ro­
sją przez, całe wieki. Dlatego też 
musimy prowadzić obeeme od 
powiednlią politykę. Francja :i

wrogami i takimi pozostaną.
Poseł Schultz obecny stan rze­

czy w obozie koncentracyjnym  
w Piie przypisuje pruskiemu mi­
nistrow i sipiraw wewnętrznych, 
poczem z zadowoleniem stw ier­
dził, że

minister spraw zewnętrznych 
pi zysiępuje do reprtesji.

Mówca Wyraża ubolewanie, że 
w  pariiamencie niemieckim u- 
sprawilediiwiają z ław  socjalisty­
cznych postępowanie Polski 
przypomnieniem dawnej polityki 
Oslm arkyereinu. Rzecz tego ro­
dzaju możliwa jest. .tylko w .par­
lamencie niemieckim. Gdyby w 
sejmie polskim mówca pow ie­
dział coś podobnego w yw ołam y 
z pew nością reakcję.

Na tern rozpraw ę ukończono, 
poczem uchwalono nastopułąjcą 
rezolucję, przyjęiią wszystkiermi 
głosarm przeciw głosom komu­
nistów:

'Reichistag protestuje przeci.w 
wydalaniu optantów z Poliski i 
w yraża iptrzekonainiie, że tego ro­
dzaju pogwałcenie nie służy pio- 
Kojowi‘*;j światowemu- Dlatego 
wzyw.a rząd Rzesży, aby w dal­
szym ciągu podjął konieczne kro­
ki celem powstrzym ania rządu 
polskiego od dalszego stosowania 
tego ludżaju polityki i wizywla 
rz-ąd o pieczę, o. dobro : przy­
szłość w ydalonych opta,nitów. —

(PAT).

Tajemnica testamentu lotna Curzona.
Kim jest Lloyd George?

W  testam encie Lorda Curzona 
znajduje się osobny rozdział, po­
święcony „expose politycznemu" 
— w którem w yraża bez ogród­
ki to, co myśli o pewnych w y­
soko postaw ionych osobisto­
ściach. Niektórym w.ęc polity­
kom, jak Ltoyd ueo rge’owi. nie 
podobałoby się, gdyby ten ro z ­
dział testam entu opublikowano.

Między innemi znajdujemy t,u 
wszelkie dane. pozwalające osą­
dzić tbk karjerę ex-vi,cekróla In­
dii, jak też i szczegóły jego

słownego sporu z Ic . dem 
Kitehener'etr,

skutkiem czego lord Curzon u- 
stąlpił z tego wysokiego stano­
wiska-

Co więcej, daw ny minister 
sipiraw zagranicznych powiada,; 
że wszystkie dochody za jego 
w ytrw ałą  pracę w „Foreign Of­
fice" zostały mu odebrane przez 
pewną osobistość polityczną, — 
której nazwisko nietrudno odga­
dnąć — chodzi tu istotnie o Lloyd 
Geo.rge’a.

Lord Curzon zarzuca mu, że

wziął na siebie obowiątzek mini­
stra  spraw  zagranicznych w c ią ­
gu dyskusji nad1 traktatem  poko­
jowym, jak też i później na każ- 
aej konferencji między aliantami. 
D aW ny naczelnik „Foireign Offi­
ce11 napisał fen dokument w celu 
„obiomy praw dy historycznej", 
myśląc o tych osobach, kitóre e- 
uentualnie zapragną

napisać jego biograiję.
Plrzyjaciei zmarłego, który s.am 

/-ajinuje bardzo wysokie1 stano­
wisko w angielskim świecie pio- 
rty tzn y m , gdy go pyitariiO o radę
— zadecydował, że za żadną ce­
nę nie można opublikować w o- 
becnej chwili tych dokumentów
— i jego zdanie przew ażyło.

Spór o ważność opcji.
Z Berlina donoszą, iż rząd nie­

miecki zakw estionow ał ważność 
opcji około1 1000 optantów nie- 
m ieckch. Skutkiem tego rząd 
polski: postanow ił nie wysiedlać 
z Polski tych optantów niemiec­
kich aż do rozstrzygnięcia tego 
sporu.

Jak rząd angielski zlikwidował
grożący strajk górników.

Londyn, 7. 8. Reuter. Na azi-
siejszem positedzenlu IlZhy gmiiiuj 
premjer Baldwin wystąpił z 
wnioskiem zatw ierdzenia przez 
Izbę subwencji, k tóra ma służyć

Proces kom unistyczny
* w Radomiu

Wiielki proces komunistyczny 
■rozpocznie się w Radomiu Na 
ławie oskarżanych zasiądzie 15 
osób, między nimi wybitni komu­
niści. Wesitalewicz, Ogrodziński i 
Gałązka.

n|a w y ró w n a n i :p ła c  górników 
w  przem yśle węglowym na o- 
gólną sumę

iO miljnnów iuntów szterl. '
Rremjier um otyw ow ał stano­

wisko rządu tern, że tego rodza­
ju tym czasow e środk ' zaradcze 
były konieczne dTa uniknięcia 
strajku. :Po promjezze zabrał 
głos Mac Donald i wyiriaził na­
dzieję, że

w  ciągu 9 nuesieey
znajdzie się w yjścl i z trudnej 
sytuacji. (PAT).

Skończą się ich męki.
Wydanie więźniów polskich, znajdujących się w więzieniu

kowieńskiem.
W  s p r a w ie  w y d a n ia  w ię ź n ió w  

o d b y w a ją  się kon fe renc je ,  m a jące  
n a  celu u s ta len ie  w y k a z u  w ięź-  
liów, k tó r z y  pod legać  m a ją  w y -  

ln ia n k .  MinisterstWiO s p ra w ie d l i ­
w ośc i  żąda  w y d a n ia  13-tu w ięź­

niów  polskich, znajdujących sie 
w okropnych w arunkach w wię­
zieniach w Kownie. Wycianie 
więźniów odbyć się ma z koń­
cem b. in. w Oranach.

Francja żywo się interesuje
polskim rynkiem zbytu, szczególnie w  obecnym okresie 

w ojny gospodarczej polsko-niemieckiej.
Opinje i nadzieje prasy francuskiej z powodu wejścia w życie układu handlowego.

Sokoli polscy z Ameryki zwiedzili
skarby górnośląskie

i wyjechali do Krakowa.
Katowice, 7. 8. W drugim dniu 

pobytu na Śląsku wycieczki So­
kołów am erykańskiej! sokoli pol­
scy zwiedzili szereg zakładów  
przem ysłowych. O gudizi. 12 w 
południe odbyło się w K rólew ­
skie.' Nucie uroczyste powitanie 
przez iprzedstaWilcieiS miejskich 
wraz z 'burmistrzem. Następnie 
goście złożyli

wieniec na płycie
Nieznanego Żołnierza, po obłę­
dzie zaś o godz 5.30 wyjechali 
do K rakow a żegnani serdecznie

na dworcu przez przedstaw icie1! 
wtadz wojewódzkich, w ojsko­
wy ci: , miejskich. (PAT.).

W prow adzenie w życie kon­
wencji handlowej polsko-francu­
skiej z dnia 9 grudnia 19ź4, odbi­
ło się żyw em  echem w pirasic 
ekonomicznej francuskiej, która 
jednomyślnie podkreśla; .ąa /mo­
ment wejścia w życie konwencji 
jest

wyj'ątkowo Pomyślny
dla ożywienia wzajem nych sto­
sunków handlowych miedzy 
Francją a Polską z powodu 
trudności handlowych z Niem­
cami,

Ponieważ handel Polsko-nie­
miecki wynosi 

przeszło 40% handto zagranicz- 
przeszło 40% hand u zagra­

nicznego Polski, 
trudności z jakiemi ten handel się 
spoikalł spowodują skierowanie 
się handlu polskiego ku innym 
krajom, z którem i Polska ma 
trak ta ty  handlowe:, a w szcze­
gólności ku Francjli.

„Information" .pisze- „Należy 
zaznaczyć, że w nowej konw en­
cji Polska przyznała Francji 

bardzo poważne zniżki celne 
w łaśnie na tow ary, które najibar- 
dizie. ucierpiały z powodu nie­
możności eksportu do Niemiec, 
jak np. perfumerja w,na, w yro­
by cukiernicze, samochody, w y-

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie!

roby skórzane itd. Zasługuje też 
na uwagę, że nowa konwencja o 
tw iera poważne móżfiwości eks­
portu do Poiski francuskiemu 
przemysłowi metalurgicznemu".

„W prost wym iany między Pol­
ską a Francją — p,size „Illustra- 
tion" — w 'Okresie reformy finan­
sów  polskich jest aowoaem , że 
stosunki handlowe między tymi 
krajami' oparte są o naiuratne 
warunki gospodarcze i niewątpli­
wie staną się coraz ba-dznej w y ­
datne. W  rzeczyw istości bez 
zbyt głębokich studjów nad han­
dlem pioisko-francucklitm, można 
sobie zdać sptaw ę, że te kraje są 
przeznaczone dla ożywi, onych
stosunków  handlowych.

Polska eksportuje towary, 
bez których Froncja obejść 

się nie może 
i toż sam e Francja eksportuje to ­
w ary  w dużych ilościach przy­

wożone do Pol&ki1 i z tych wzglę­
dów Francja ma w szelką mofe 
ność powiększeni? sw ych w pły­
w ów  w handlu pulskilm i iz:aj'ęeia 
lepszego miejsca, niż obecnie".

Następnie, mówiąc o stosun­
kach z  Niemcami „Illustration" 
pisze: „Od 15 czerwca 'br. "ząd 
niemiecki zakazał impor tu z Pol­
ski do Niemiec, w skutek czego 
Polska, dbając o równowagę 
swego bilansu handlowego, zmu­
szona była ograniczyć proywóz 
towarów  z Niemiec. W  tych: w a­
runkach Francja ma wszefką 
możność konkurować z napły­
wem tow arów  niemieckich na 
rynku polskim, szczegónie 

budowa portu w Gdyni, 
k ióra robi szyibkie postęny, przy­
czyni sie w najbliższym czasie 
do ożywienia drogą m orską be;z-$ 
poślednich stosunków milędzy 
Francją a Polską",

Artykuł pierwszej potrzeby na Bałkanach. 
100,000 karabinów Mannlichera.

Rzym, 7. 8. „Tribuna" donosi 
z Aten, że rząd grecki zamówił 
w e W łoszech 100.000 karabinów 
mannlicherowskiCh, z nainow-

sztm i udoskonaleniami, wynaie- 
zionemi prizez pew nego oficera 
greckiego. (P'AT.).

33 wyroki śmierci w  Bułgarii.
Wiedeń, 7. 8. „N. Fr. Presse" 

donosi z Sofji: W czoraj zapadł 
w yrok w procesie warneńskim 
przeciwko 119 spiskowcom. 33

oskarżonych zostało skazanych 
na śmierć przez powieszenie, 77 
na karę więzienia, a resztę u- 
wolniono. (PAT.).

-xOx-

Belgja winna St. Zjednoczonym 480 miljonów dolarów,
Londyn, 7. 8- Z W aszyngtonu wania dotyczące zap ła ty  długów 

donoszą, że przybyła do Nowego belgijskich wojennych Sta nom 
Jorku delegacja belgiiska, k tóra Zjednoczonym w wysokościii 480 
w  poniedziałek rozpocznie roko- miii. doi (P^T.).



„KURJER LWOWSKI" niedlziela, dnia 9 sierpnia 1925. 3

Jeszcze jedno gniazdo komunistyczne
p o s t a ł o  w y k r y t e .  

Organizacja „Ko.nsomołu" o 25 kim. od granicy.
(por.) W ostatnich dniach pon- 

cja państw ow a pow . kostopol- 
skiego wpadła na trop organi­
zacji

„Komsomoł"
t. zn. „Kamunisticzeskij Sojuz 
Mołoaiożi", opero-jącej w mia­
steczku Bereźnem o 25 kim. od 
naszej granicy.

Przeprow adzona rev izda o  ca­
łego szeregu podejrzanych osób 
dała w prost niespodziewane re- 
zu 'ta ty , z; odnalezionej bowiem 
korespondencji okazało się. że 
organizacja ta

istnieje od 1922 roku 
i przez cały czas swojego istnie­
nia pozostaw ała 

w ciągłym i ścisłym kontak­
cie z sowiecką Rosją

obwodowym komitetem związ­
ku „Komsomolców" w Żyto­
mierzu.

Aresztowano dziesięciu mło­
dych ludzi, a to: Binera Awruma 
Mendla. Elberta Benjamina Bu- 
ma, Kaca Awruma, Czarno-tę Bo­
rucha Awruma, Pinch-asowi-eza 
Janikla, Szeche-ta Dawida, Hen- 
dtera Idę Leję. Hendler Maikę, 
Liberman Basię i' Szpitryka Da­
wida

Osadzono ich w więzieniu w 
Równem. Akta spraw y zostały 
przekazane władzom sądowym.

[
S k ła d a jc ie  o f ia ry  

na p o w o d zia n  1

Od wydawnictwa
Czas odnowić przedpłatę 

na sierpień 1925.
Prenumerata wynosi we 

Lwowie miesięcznie 3 zł. 30 gr. 
kwartalnie . . 9 , 40 „

W e Lw ow ie z dosta­
wą do domu mie­
sięcznie . . .  3 zł. o0 gr.
kwartalnie . . 10 „ 20 „

Z przesyłkę pocztową 
w  całej Polsce 
mnieslęcznie . 3 zł. 60 gr.
Kwartalnie . . 10 , 20 „ 

Zagranicę tniesięczn. 5 „ 50 „ 
Prenumerata „Kurjera Lwów  

skiego" wraz z „Ilustracją" z do­
stawą do domu mies. 5 zł. 50 gr 
kwartalnie . . 16 zł. —  gr

Prosimy uprzejmie o najry­
chlejsze nadesłanie prenumeraty 
celem uregulowania nakładu.

Dwa wyroki śmierci w Częstochowie.
Bandyci zamordowali z całę premedytacją dwóch posterunkowych.

Sąd doiraźny w Częstochowie 
sikiaizał na karę śmite-rci nirziez 
rozstrzelanie Stefana W ojcie­
chowskiego. lat 25 i W awrzyńca 
Karas!iaą/lat 21 — za zabójstwio 
dwóch posterunkow ych w służ­
bie, Ignacego Nagockiego i  Józe­
fa Kamera.

■Skazani pcpełniili zabójstwo w 
następujących okolicznościach: 

Dlntia 11 lipca b. około go­
dziny 10 m. 30 przed pioł-, poste­
runkow y policji państw- powiatu 
wieluńskiego, Ignacy Nagocki, i- 
dą-c ze swojenn dziećmi szosą od

NADESŁANE.

SŁOJE WECKA
poleca 2243

ANTONI H A L S  KI
LWÓW, SOBIESKIEGO 3.

pożary lasów we Franki.
W pobliżu Tliiers zniszczyły 

pożary lasów 600 hektarów, splo 
nęło także wśród Iksów . duże 
sanatorium, własność miasta Pti- 
ryża. Szkody olbrzymie. Dla 
stłumienia pożaru wystano od­
dział wojska.

Wielunia, w pobliżu wsi Nowy 
Swtiat spotkał dwóch osobników, 
którzy wydali mu słę podejrza­
nymi. Posterunkow y Nagocki ntie 
był uzbrojony, jednakże wezwał 
spotkanych osobników do za­
trzym ania się i okaz in-ia dowo­
dów osobistych.

Jeden z zatrzym anych osobni­
ków wyższego wzrostu, zamiast 
dokumentu osobistego 

wyjął mapę 
w ojewództwa poznańskiego i 
pomorskiego, kiórą pokazywał 
Nagockienui. drugi: zaś osobnik, 
stanąw szy z tyłu za poste,runko,- 
wym Nagockim, strzjsW do niego 
z lew olw eru, pozbawiając go ży­
cia, poczem obaj osobnicy 

ucieKii m.t ozu 
w stronę wsi Ruda.

Na drugi dzień, t. j. 12 lipca b. 
roku, o godzinne 14 m. 45, posite- 
runk-o vvy policji (państw., Józef 
Kamer, idąc szosą ,z Parzy miech 
do Lipia, w odległości kilometra

od Parzyiniech, natknął się na 
dwóch osobników, którzy w yaah 
mu się podejrzanymi'.. Kamer za­
trzym ał ich i zażądał dokumen­
tów. W chwili, gdy jeden stanął 
przed policjantem, drugi z z,a 
pierwszego

wystrzelił dwukrotnie 
z rewolweru do Kamera, zabija­
jąc g o ^  poczem obaj zbiegli w 
stronę folwarku Zimnu W-oda-

Obrońcy wnieśli prośby o uła­
skawienie skazanych.

Pan P rezydent Pjzpltej, mając 
na uwadze charakter czynów 
karygodnych, domagających się 
szczególnych represji karnych, 
zw łaszcza obecnie, w czasie tak 
często pow tarzających się zama­
chów na funikcjpnurjuisizów poli­
cji państwowej, postanowił nie 
skorzystać z przysługującego 
mu praw a łaski, wobec: czego 
wyirok nad obydwoma skazany­
mi w dniu 4 b. m. wykonano. —

(PAT):

Kantor wymiany fałszywych 50-złot.
na jarmarku wołyńskim.

(por.) Posterunkow y z poste­
runku policji w Tuczy-ni-d-,-. pow. 
rówieńskiego, będąc w służbie

Jak Wrona sobie giletką
głowę rozcięć chciała.

(—) W czoraj okoto godziny 
22 urządziła „rejestrow ana" pa­
nienka- Marja W rona, w szynku 
Agida przy ul. Żółkiewskie) nie­
ładu widowisko. Oto dobrze so­
bie naprzód podpiwszy wyjęta 
z torebki ręcznej nożyk do ma­
szynki do golenia (Giletke) i ża- 
duła sobie ranę w głowę, rozci­
nając skórę od wierzchu czaszki 
aż do podstawy czoła. Rana nie­
zbyt ciężka, silnie jednaik krwa­
wiąca w yw ołała

o brzyinie wrażenie

Wielkie trzęsienie ziemi
we Włoszech.

W Cerignoli w  Katabrjł skut­
kiem trzęsienia zliemi uszkodzo­
nych został.) przeszło1 1000 do­
mów.

wśród obecnych w szynku gości,. 
W ezw ano pogotowie ratunkowe, 
które po zaopatrzeniu rany, po­
zostawiło niedoszła samobójczy­
nię w opiece domowej.

Powodów sam obójstwa nie 
zdołano ustalić-

na placu jarm arkow ym , zauw a­
żył osadnika wojskowego, S ta­
nisława Kaźmierczaka i1 robotni­
ka Józefa Koszałka, k tórzy pró­
bowali zmienić fałszywe 50-zło- 
towe banknoty, w obec czego na­
tychm iast Ibh zaaresztow ał.

Aresztowani do winjr w  czasie 
dochodzenia nie przyznali się. 
mimo, że przy rewizji, u Ka- 
źm,ierczaka znalezilono 

18 banknotów 
po 50 złotych ikażid’v, tlej samej 
serii i numeracji, widocznie fał­
szywych. Dochodzenie trw a da­
lej.

KURIER SPORTOWY.

Najważniejsza impreza w leniej atletyce.
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w  Krakowie.

-W -dniach 14, 15 i! 16 b. m. or 
ganiizuje Krakowski Okręgowy 
Związek ]ekko-atlełyczny w par­
ku sportowym  T. S. „W isła" w 
Krakowie zaw ady lekkoatletycz­
ne o mistrziostwo Po-isiki nia rok 
1925. Zawody odbędą się po raz 
piit-rwszy po za stolicą państwa. 
P Z. L. A- w W arszaw ie, w yda­
jąc odnośnci decyzję, kierował się 
w tym w ypaaku niezwykłymi 

rozwojem lekkiej atletyki w 
eadym okręgu krakowskim, 

co okazało się na zawodach 
KOŹLA w kwietniu i lipcu. Rów- 
niteż chęć zbliżenia Górnego Ślą­
ska do ogólnopolskiego ruchu 
sportowego i, nawiązania z nim 
stałych stosunków spadow ych 
odgryw ały tu w ybitną rolę.

Zawody w zbudzają już dziś 
niezwykłe zainteresow anie. To 
też Krak. OZLA czinni już od 
dłuższego czasu iimemzy wne
przygotowania. Specjalnie powo­
łany Komitet opracował szcze­
gółowy program zawodów, obej­
mujący cztery  pół-dinia t. j- 14 bm. 
popołudniu, 15 przed- i papotud- 
dnitt i 15 bm. przed- i popołudniu, 
program minutowy został obmy­
ślany niezbyt fonummie i ipiowi.- 
nf-en ulec zmianie.

W parku sportowym  T S. 
W:isła“, gdzie odbędą się: zaw a­

dy, wre 
gorączkową praca około w y­

kończenia bieiiji 
i innych urządzeń lekko-atletycz- 
nycli. Bieżnia jest cztero tor owa: 
na biegi, 100 m. i 110 .przez; piotki 
pięeiioitorowa. W  domu w yciecz­
kowym T. S. L. w dawny m pała­
cu XX Lubomirskich, przy ul. 
Rakowieckiej 25, przygotowano 
znaczniejszą ilość kwatler dla za­
wodników zamiejscowycn.

Również strona sportow a za­
wodów przedstaw ia siię bardzo 
dobrze. W  zawodach będą brały 
udział okręgi: Górnośląski, Lu­
belski, Lwowski, Łódzki, Pom or­
ski, Poznański, W arszawski, W i­
leński. i Krakowski. Reprezento­
wanych będzie kilkadziesiąt klu­
bów z całej Polski.

ZaiwuiWków oblicza się na 
200 -300.

Będzie to zatem ytrizeglad wszy 
stkich polskich najlepszych lek­
koatletów,

Zgłoszenia przesyłać należy 
do sekretariatu  KOZŁA (dr. R 
Krajewski, Kruków, Karmelicka 
46. I. p.). Zgłoszenia ma zaw ierać 
alfabetyczną listę zawodników, 
dokładny wyikaz konkurencji z 
zawodnikami] i ew. zamówienia 
na kw atery . Zwira-ca się uwagę, 
że udział w zawodach miogą brać 
wyłącznie członkowie klubów' 
należących po PZLA.

W  pierwszym  dniu ziawodów
 xox

t. j, dnia 14 bm. odbędzie się 
•jjgólna defilada wszysitkieh 

uczestników
zawodów, którzy ustawieni alfa 
betycznie klubami, okrążą bież 
nię dookoła i przem aszeruj 
przed trybunami.

Bezpośrednio po ukończeni" 
zawodów odbędzie się na boisk: 
uroczyste rozdanie nagród zwy 
cięzcom.

Armja francuska - armja polska.
Wiarsza wsiki klub sportow y 

Legja organizuje z okazt}' swego 
10 J e cła

turniej sportow y
między reprezentacjam i a,rmj,i 
francuskiej i polskie;}.

Zaw ody odbędą się w  W ar­
szawie. Jako punkt pie 'w szy od1- 
będzie się

mecz pliki nożnej 
mmęidzy reprezentacjam i dwóch 
bratnich armij. Reprezeuiacia a r­
mii francuskiej jest drużyną sil­
ną, o szybkim staińćie, silnych 
strzałach i pięknych warunkach 
fizycznycn- W alory  jej są wys'o- 
kie — dowodem zw ycięstw o 
nad reprezentacją angielską 3:2. 
Skład drużyny polskiej jeszcze 
nGle ustalony.

Drugi mecz roaegra reprezen­
tacja arm ji fi ancusk-iej z Legją.

Trzecią częścią będzie
 x0v

turniej tennisowy dwóch 
armlj.

Francja, obecnie uznany 
tryumfujący ,kraj tetinisu", po 
siada w swojej arlnijii graczy 
-poziomie w prost eunojPćiskim.

Mecz będzie się składał z czte 
rech gier pojedynczych i jedne 
podwójnej. Reprezentacja arm 
polskiej zostanie wybrana n 
podstawie rozgryw ek o mistrzo 
stwro korbusu oficerskiego. Ro.z 
s-rywki odbędą się no kortac 
Legjii od 2C b. m, 

Przypuszczalnie 
barw naszych będą bronić: 

w grze pojedynczej: por. Przy 
tulski i mjr. Chramiec, a w po 
dwójinej grze: mjir. Cnramiec
kipjt. G ayda jako jedna pana, a ja 
ko druga por. Olcho wicz z klPt 
Lot hem.

Pływach i maraton.
Przed kilku dniami odbyły 9ię 

zaiste niezwykłe wyścigi pływ a­
ckie we Francji. Był to ougainizo- 
wahy przez dziennik „L Auto" 

maraton pływacki — wyścig 
na przeoczeni 40 km. 

iNajwiększą sensacją wyścigu 
był współudział a mery kartki 
H am son, trenującej w  ten dość 
dziwiiiy spoaób dc

przepłynięcia kanału 
La Manche.

W yścig ten jest już drugim z 
rzędu T rasa prowadzi Sekwana 
z Corbeil do P aryża i wynosi 
równo 40 km. Zawodnicy 

wskakują do wody o 3 godz.
12 miq. nad ranem.

W oda zimna.
■xo0x-

Urugwaj jeszcze rne ma dosyć Europy.
W ostatniej chwili- kiedy m y­

śleliśmy, że Urugwaj
zamknąwszy szczęśliwie 

bilans spo-towy
swego louirne po Europie, an ą -

Za dziecięce igraszki -  zabrano rodziców, 
pokrwawionych i poranionych do szpitala.
(—) Kamienica przy ulicy Nen­

ckiego 9, była w  dniu w czoraj­
szym widownią mielada aw'an- 
tuir- Wrzaski, i krzyki nieludzkie 
ściągnęły gapiów' niciylko z tej 
i sąsiednich kamienic, ale nawet 
z przyległych ulic.

Krwawe ślady sąsiedzkich

Samobójstwo morfinisty z powodu 
niesnasek małżeńskich.

(—) P rzy  ul. Janowskiej 21 
mieszkał m agazynier taborów' 
wojskowych, Jan Kowalczuk — 
c zit er d zi e sto k itku le t rui mę ż cz y z,i i a , 
wraz z żoną i trojgiem dzieci.

Kowalczuk, pijak ii nałogoww 
morfin i sta, obchodził się w spo­
sób nieludzki z żoną, którą bił i 
poniewierał, tale, że jej rodzina 
zabrała nieszczęśliwą kob:etę 
wraz z dziećmi od bestialskiego 
osobnika, oraz w drożyła kroki 
separacyjnie.

W  dniu wrczorajszym odbyła 
się rozpraw a o przymusową se­
parację na skutek jednostronnej 
prośby Kowalczukowi^, a sąd 
zgodził się na nią, przysądzając 
żonie zatrzym anie dznęci przy 
sob!e.

Kowalczuk w rócił zły z  roz­
praw y. Po drodze podpił sobie, 
następnie w strzyknął morfinę, a

w' końcu z  wściekłość' i w  ipiod- 
nieceiniu alkoholicżmo - narkoty­
czne m

postanowił zakończyć życie.
Widocznie miał już zawczasu 

przygotowaną straszną truciznę 
cjankali, którą rozcieńczył ja­
kimś płynem i wrypił.

Działanie trucizny okazało się! 
.fiafcdzo silne. Przybyłe pogotowie 
Przewiozło go do szpitala w 
śia n,i e bc znadziejny m.

porachunków znaczyły się 
na schedach i w sieni.

Urzędowała policja, a pogoto­
wie ratunkow e było w ruchu. — 
Niemałą1 sensację! w yw ołało 

pojawleuie się okrwawio­
nych Chaima Lasgozowera 

i Geni Munzowej.
B ył to epilog kłótni sąsiedz­

kiej między rodzinami1 tragarza 
Laszczow era i lakiemika Mitoza. 
Obie rodziny, miieszkające w  naj- 
hliższem sąsiedztwie, oddawna 
U'0padały często w  sprzeczki1 i 
kłóltrje.

W reszcie wczoraj wynikł 
wielki bój z małej przyczyny. 
Oto 5-Ietnia córeczka Mimzów 

uderzyła sukiennym paskiem 9- 
letnią córkę Laszczowerów. Nie 
uczynna jej tern żadnej zgoła 
krzywdy, lecz uderzona poszła 
pożalić się przed ojcem, który 
zrobd z tego wielką kw estję w'o- 
bec matki Miinzównej.

Od słów  przyszło do haczka, 
który porw ała pani Mijimzow'a i

Zalozyl się i wygrał...
Śmierć w nurtach Sanu,

Onegdaj utonął podczas kąpie­
li w  Sanie, W aw szczy^ Ignacy, 
robotnik, zatrudniony w zbrojo­
wni w Przemyślu. W  ̂ czasie do ­
rywczych, na zakład z kolegami, 
urządzonych zawodów pływac-

OP.USCl- 
POSZC Ił

Kich W awszczyka nagle 
ły siły, wskutek czego 
ra  dno.

Zwłok dotychczas nie w ydo­
byta.

do kija, za lot ary chw ycił pan 
Laszczower.

W rezultacie pani Mitozo wa 
doznała ciężkiego poranienia 
głowy laską- Łaszczowem , a La­
szczow er odniósł głęboką r'anę 
w' policzek od haczka Munzowej. 
Ponadto 16-let,n,i Dawfiaek Mitoz 
pio-pruwlł mu m atczyny knoek- 
outj(,

łopatą w plecy
i W' bok i zadał dwie mniejsze 
rany.

Pogotow ie ratunkow e prze­
wiozło bojowników do szpitala 
powszechnego- Gdy w yjdą z za- 
bliźnionemi ranami, dopiero roz­
gorzeje zaw zięły bój na1 terenie 
sekcji III sądu powiatowego.

a uje się już w duodize do ojczy­
zny;, dowiadujemy się, że

National zastaje prze. sier­
pień w Hiszpanii,

gdzie rozegra jeszcze dwa me­
cze. P ierw szy dńia 18 bm. z F. C. 
Barceloną a drugi 23 z .reprezen­
tacyjną drużyna Kałaluujl.

Hiszpanie się coś zanacto „za­
czajają śię“ na m istrzów Olim- 
Pjady A zderzenie temireramen- 
tów 'będzię widokiem me lada.

-Zaczynają płynąć i rozciąg 
kię aługi wąż. Już po 14 km. 

wysuwą się na czoło mary­
narz le Dnapt.

Panna Harris on trzym a się na 
(Ppdzkw dobrz-e i budzi -swoją o 
•sobą nieustające owracje u osó 
zgirtMu-adzonych po obu brzegacl 
rzeki. Przebieg wyścigu od po 
czątk/u ; do końca spokojny, be 
zażartych walk o mlejtsca — cho 
dziło przecie o to, żeby się wo 
góle otrzym ać -na tak rtfenawist 
n'ie wprost długiej przestrzeni 

Nareszcie około 4 pop. pływ a 
cy dopływają do Paryża. Pierw  
sz-y dobija szczęśliwie -do' mel 
znajdującej się na l'He de Cy 
gnes,

marynarz Le Driant w 12 
godzin 36 minut.

D-rugi1 jest Ponłllej w 12 godz 
54 min-, trzeci Michel w 14 godz 
33 min,, 

panna Hanritioju czwa/rta w 
14 godz. 36 min.

P iąty  Bebe Lov-ogade. 
Równocześnie odbyły się w y 

ścig’ pływ ackie ir/rzez- Paryż ni 
orz-e-st-rzem 10 km- — otw arty  dl. 
Pdń.
Zwyciężyła France Pegnilhan 

w 2 godz. 37 min.,
dalsze miejsca przypadły Yillem 
stos w 2 godz. 58 mini i Cham 
biade w 2 godz 59 sek.

* o x -------

I. doroczny bieg 6 sierpnia.
Okręg Związku S-rzeleckiego 

Łódź, -przekazując tradycję czy­
nu 6 sierpnia 1914 r. obecnemu 
pokoleniu Młodej Polski organi­
zuje w dniu lf b. m. I doroczny 
bieg 6 sierpnia, dla członków Zw 
Strzeleckiego stowarzyszonych 
w stowarzysz.-- rniach p. w. i, spor­
towych.

Trasa biegu wynosi 400u m.
Do biegu r.iogą staw ać w s z y ­

scy  zawodnicy', zgłaszać się tyl­
ko z.a pośredn.ctwem swoich sto- 
wanizyszeń do dnia 14 o. m. pń- 
semnUe na ręce członka Komisji

Zabiła księdza nożem rzeźnickim
podczas odprawiania m szy.

Zeznała9 ks>łąd2; Jn uwiódł.
Kościół wiiejś-ki w C aserta był 

onegdaj widownią sensacyjnej 
tragedji. Ośmnastoletnia dziew­
czyna wiejska

zakłuła. nożem rzeźnickim 
proboszcza, w chwili, gdy pizy 
ołtarzu celebrował mszę- Po do- 
k manili m orderstw a oddała się 
sama w ręce policji i podała- że 
powodem rozpaczliwego czynu 
było

uwiedzenie
jej przez proboszcza.

Ludność wiej-ska stanęła po 
st-ron-ie morderczyni Argentilji. 
W ładze duchowne oczyściły za­
m ordowanego od za-rzutów 
dziewczyny, która przed naro­
dem oskarżała go o to- że zgw ał­
ciwszy ją na-mawiał do usunięcia 
następstw . W łaściwym -powodem 
zanzutów były — zdaniem księ­
dza — wrogie stanow isko jego 
przeciwników politycznych, któ­
rzy chcieli gc się) pozbyć z para- 
fjii-

Sport- Ł O. Z L. A p. Faw ł 
Starka ul Południowa 44.

Zwycięzca w bkrgu otrzymuje 
-przechod-tiia nagrodę Okręgu Zw 
Strzeleckiego i złoty żeton, na 
st-ępnych dwóch biegaczy żetony 
sr-eonte i dalszych trzech bronzo 
w-e, S tow arzyszenie do któregi 
należy zwycięzca otrzym a dy 
pl-oni honorowy.

—o—

Mały „tour de France“ .
Na t-orze kolarskim Pa-r-c de 

Prince z-organiz-owano pod nazwą 
małego „tour de France" wyści 
kolairski- na przestrzwńi 60 kint- z 
18 etapami i sprintami.

Zwyciężył pewniej Frfancuz
Bełleuger w 1 godz. 36 min.

30 sek.,
osiągając 54 punktów, drugi był 
A.avoine, również Francuz — 39 
punktami, trzeci Belg, Be-nout. 
czw arty Selłier a wielki Bottec- 
chia musiał się’ bontentować 7 
miejscem-

co mu to szlkodzi? I tak 
jest zw ycięscą prawdziwego 
„tour de France" najsłynniejszym 
dzisiejszym kolarzem Europy



4 „KURIFlR LWiCWSKI" niedziela, dnia 9 sierpnia i925.

K H O N I A i A

Winszu emy: Dziś Gyrjakowi. 
Jutro Romanowi.

REPERTUAR 
TEATRÓW MIEJSKICH 

Teatr Wie'ki.
'oscinne w ystępy artysty  scen 
nszawskich p. Kazimierza *u- 

szy Stępowsklego.
Sooota dnia 8 ib. m., niedziela 

onliiedziałek „Jastrząb" kcm e- 
w  3 aktach C,roisset‘a. 

W torek dnia 11 b- m., środę i 
wiariek „Ósma żona Sinobro- 
gio", komedja w  4 aktach Ai­
da S avoit‘a.

Piątek dnia 14 b- m., sobota, 
dzieLa i poniedziałek „Uwodzi- 

i l“, komedja rom antyczna w 3 
Jach Fredą i Fanny Hat ten. 
Poc;ząteu przedstawień pun!k- 
alnie o goaz. 7.30 wieczorem. 

—c -
A POMNIK DLA WIESZC7A.
Fundusz budowy pomnika Ju- 
rza Słowackiego w.e Lwmwiie 

ymosi-ł w d. 31 Itipca b. r. 19.322 
otych- W  ostatnim czasie wpły- 
Jy  do kasy Komitetu następu- 
;e  składki: dochód ze zbiórki
icznej dniu 14 czerw ca b. r- 
5 zł., dochód z przedstawienia 
ządzonego przez dziatwę.'!', z kol 
i w Komarnie 57 zł. 60 gr.. ze- 
ane przez młodzież Szkoły 
andlowe-i męskiej, Zgromadże- 
e Kupców w  Lubilińie- 370 zł., 
Jaclk.i młodzieży szkoły pow- 
:chnej nr. 12 w  Białymstoku 

zł. 41 gr., składka młodzieży 
ikoly powszecli/nej B eroardyń-

-SKtiej nr. 3 w  Grodnie 100 złotych. 
W szystkim ofiarodawcom składa 
Komitet najserdeczniej podzięko­
wania za tak  wydatne poparcie 
celów Komitetu-

WYJAZD Na  z l u  i SOKOLI.
„Sokół IV“ w e L wowie zaw ia­

damia sw y c h  członków, że w y ­
jazd do W arszaw y m  Zlot Dziel­
nicy Mazowieckiej nastąpi w 
czwartek dnia 13 b. m. wlecz

Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela sekret ar ja t codzien­
nie od 8—9 wtocz.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
W e Lwowie zm arł nagle inży­

nier W ładysław  Osostowiez, dy­
rek to r w ydziału drogowego 
IwowiSkiej dyrekcji1 kolie iu w ej. 
Zm arły był przedtem przez dłuż- 
sz,e Lata naczehdkieim sekcji u- 
trzym ania koleji w  Ustrzykach, 
Brzeżanach i w Przemyślu.

W  Krakowie zm arł Antoni M a­
dziara, generał W  P. w  69 roku 
życia i Marja Roli owa, małżonka 
w iceprezydenta m. Krakowa w 
48 r. życia.

ZGUBIONO — ZNALEZIONO.
W ykaz przedm iotów znalezio­

nych w wozach miejskiej kolcjii 
elektrycznej: rękawiczki, dam­
skie, rękawiczki męslite, książka 
pod tytułem  „Pedagogika", ksią­
żka niemiecka „Anmette uind Syl­
w ia 1, czapka wojskowa, funt ka­
w y palonej, łaska, parasol dam ­
ski.

Ruch wydawniczy.
„PANTEON ^OLSKI".

„Panteon Polski", zeszyt: 13 
(17) poświęcony czynowi' 6 sier­
pnia 1914 r. zaw iera M,k'adzi,e- 
siiąt .aktualnych rycin i 24 stron 
druku doba rowej treści. Miedzy 
innymi artykułam i dłuższe roz­
p raw ^ gen. Norwida, pp. ZaWi- 
szanki., Oleksińskiej, pp. Horosz- 
kiewicza, Lipińskiego', ks. Pana- 
sla, dr. Rogowskiego, Zygmunto­
wicza i innycli stanowią pow aż­

ną treść historyczny z czasów 
powstania pierw szych żołnierzy 
polskich.

W iersze Diksteinównej, W oj­
nicza i innych a także „My pier­
wsza B rygada" — uzupełniają 
ten zeszyt, który zm ieść poiwi- 
nien jak najszersze poparcie Ce­
na zeszytu 1 zł Adres: „Panteon 
Polski", Lwów, Skrytka (poczto­
w a y8.

Teatr Wielki otwiera dziś podwoje
i szereg gościnnych występów 

Junosaty Stępowskiego.
iP- Kazimierz Junosza Stop- 
)\\ sKi, znakomity artysta  scen 
ilkkich, którego uoaio się Dy­
kcji1 Teatrów , pozyskać ira kil- 
iiiiaście gościlnnych wystętoiw, 
caże się po raz pierw szy na 
:e.nSe lwowskiej w  dniu dzisiói- 
;ym, v soboię. w teatrze Wiel- 
m. Gościnę swoją rozpocznie w 
yfletsnej komedji C roisset‘a „Ja­
ni ąb“. w której tw orzy niepo- 
>ol'itą kreację główmej postbci 
oskiej Jerzego hr. de Daseta. 
Partneram i p. Jwioszy-Sfępow- 
,i-ego w tej komedjii będą , (pi.: 
iemirycz, Pillerowa, Rusińska 
Jówna rola kobieca). Skrzydło- 
ska, Brzeski, Czaki, Lewicki, 
a-wrocki, Nie-p/nzewski, Posia- 
iiowsk.i- Szosland- Reżyseria p. 
asińskiego: We w torek przy­
da gO' tygodnia u Każe się z go- 
ńnnym udziałem ;p. Junoszy^ 
tępowskiego doskonała kome- 
■a Savoiir‘a „Osina żona Sino- 
rodego" zaś w piątek premiera, 
uznanej na nasiej scenie, koine- 
ii rom antycznej Freda i Fanny

Hattem p. t. ,,lTwodzicie 1" z p Ju- 
'nioszą-Stępowiskim w  roli wiel­
kiego ’. arytona- 

Dyrekcja T eatrów  podaje do 
wiadomości, iż ulgowe legityma­
cje w ydane na sezon 1924/5 roKu 
prócz stałych prasowych, są nie­
ważne na przedstawienia gościn­
nych występów.

,,Bagatela” krakowska.
Prezydium m. Krakowa uchw a­

liło nie prowadzić „Bagateli", po­
nieważ przechodziłoby to moż­
ność finasową gmimy. Samo w y­
dzierżawienie sali kosztow ałoby 
miesięcznie 60.u00 zł.

Odznaczenie 
polskiego rzeźalarza.

Rzeźbiarz Jan Szczepkowski 
otrzym ał na  p a r3 jskiej w ystaw ie 
sztuki dekoracyjnej pierw szą na­
grodę i najw yższe odznaczenie 
za projekt kapliczki, w ystaw iony 
w  oadziele polskim tej w ystaw y.

Dziatwa polska z zagranicy
poznaje Macierz.

Przyjazd dzieci górników z Francji i Łotwy.
Onegdaj p rzybył do W arsza­

w y pociąg ze Zbąszynia, wiozą­
cy 108 dzieci. Większość, to har­
cerze, synowie polskich górni­
ków, którzy z rodzicami swoimi 
wyemigrowali, po wojnie z W e­
stfalii1 i Nadrenii do Francji. Je­
chali p rzez Belgję i Niemcy. W  
Belgji i Akwi zgromię przyjm o­
wano ich serdecznie- 

W iNidmczech odno^/.onp się 
do dziatwy polskiej niechę­
tnie, napastliwie, mu <an|o u- 
daw-oć się do policji o) inter­

wencję.
W Btuksieli i Berlinie w la li  go­

ści. przedstawiciele polskiego kon 
sulatu i kolonji polskiej. W W ar­
szaw ie powitanie Lyłio bardzo 
serdeczne. Z dworcia dziatwa 
polska z F iancji udała się ao 
szkoły podonorązycn gazie za ­
mieszkała. Do Polski dźiatwa ta 
przyjechała na 6 tygodni, w  
W arszaw ie zabaw ią 10 dni, n a ­
stępnie wyiadą do Częstochowy, 
Krakowa, Zakopanego, Poznania, 
Katowic i Gdyini.

Onegdaj przyjechała fez dzia­
twa polska z Łotw y, są to syno­
wie górników i robotników pol­
skich.

Ciechocinek otrzyma nareszcie
europojskie urasądscenia.

W Ciechocinku baw ił służbo­
wo Generaly D yrektor1 Służby 
Zdrowia dr, Wroczyński'. Po roz 
patrzeniu się w  biegu spraw i po­
trzeb Ciechocińskiego Zdroju, 
zdecydował, liż

buaowa wodociągu 
musi być tego roku dokończoną, 
iż prziyśpieszonem musi być wier 
cenie źródła Nr. 14, celem otrzy­
mania gorącej solanki.

Ciechocinek ma być połączony 
z O kręgową Elektrow nią w

Gródku na Pomorzu, pędzoną siK 
łą wody.

Dzięki przyłączeniu Ciechocin­
ka do elektrowni, będzie można 
zastąpić dotychczasow e urządze­
nia pąrow e urządzeniatn, eleK- 
trycznemń,

wyoudowac tramwaj 
do oddalonych, a ważnych dla 
Zdroju punktów tmiędzy innemi 
do przystani wiślanej), a w resz­
cie w  należyty  sposób oświetlić 
c.We Zdrojowisko.

Wystawa Rolniczo-Przumysł.-Rrzemieśłnicza
w  Gnieźnie.

Zbliża się okres, gdy prastary  
Gród Lecha, przystrojony od­
świętnie, powiita liczne rzesze 
sw ych ziomków ze wszystkich 
dzielnic Ojczyzny. Okres ten 
przypada na czas od 12—20 
września b. r„ w K tórym  fo cza­
sie obok obchodu narodowego, u- 
rząiczonego z okazji óOC-lęiniej 
rocznicy koronacji Boiesława 
Chrobrego, odbędzie się w y sta ­
wa roiniczo-p:rzemy*łowo-irze- 
mieślnicza- 

W ystaw a zapow iada się bar­
dzo dobrze. Już do chwili obec­
nej w śród całego szeregu 'innych 
firm zgłosiło się kilkanaście z 
własnemi pawilonami, nie licząc 
pawilonów Komitetu W ystaw y, 
k tó re  są batózo gustownie. W y-

istawicom przyznano w  myśl' ro z­
porządzenia m inistra kolei państ. 
transport eksponatów  w drodze 
powrotnej bezpłatnie, dla zw ie­
dzających zaś, jadących z Gn:e- 
zna 66 i 2/3% zniżKf t. z, Za bi­
let II klasy wynosi opłata poło­
wę III klasy, za III klasę zaś, pp 
Iowę IV klasy.

Kasy chorych w Polsce.
W  Polsce istnieje 222 Kas a w 

uieh 1,799.615 członKÓw ubezpie­
czonych a członków rodzin 
2,375-569, razem korzysta  więc z 
kas chorych 4,175-084 osób czyli 
15.4% ogółu ludności. W pływ y 
sfcłaaek wynosiły w r. 1924 — 
105,6b2.758 zł„ czyli na jednego 
członka 63 zł.

DLA PIĘKNEJ PANI.

Naprawdę niezawodny środek na piegi.
Zostawiłam na sam koniec mo­

ich porad kosm etycznych lekar­
stw o na piegi, które są zazw y­
czaj pllaga rud. wych blondynek.

Jest to  staro i znana recepta, 
w  której główną rolę odgrywają 
ogorki. Kremy ogórkowe, sprze­
daw ane w  aptekach maja jiednak 
tę wadę, że zaw ierają szkodliwe 
kwasy; przyspieszające w praw ­
dzie znikanie piegów, ale niszczą­
ce równocześnie naskórek tw a­
rzy

Lepiiej więc robić taki- krem 
własnym  przemysłem, co w „se­
zonie ogórkow ym " .nie jest tak 
trudne do wykonaniu.

Krem przyrządza się w nastę­
pujący sposób:

Należy wycisnąć sok z 500 
gram ów pokrajanych ogórków i 
podgrzaw szy lekko ma kucnni, 
ipTzefiłtrować. Poczerń trzeoa 
ipłyiń postaw ić znów na ogniu 5 
aodać 500 gramów olejku migda­
łowego, który można otrzym ać 
w  aptece. Prócz tego trzeba do­
dać jeszcze 500 gram ów  tak 
zwanej zielonej oliw y i 30 gra­
mów białęgo wros.ku. Gay płyn

trzym any na ciepłej liuch/ni, iecz 
nie gotowany, zw olna zgęstnieje, 
odstawić go w chłodne miejsce 
aby zastygł. P rzed zupełnem za­
stygnięciem dodać jeszcze 20 gro 
mów octu-

W ten sposób o rzymuije się 
krom ogórkowy, którym  należy 
sm arow ać tw arz na .moc, um yw ­
szy ją poprzednio ciepłą wodą i 
mydłem. Krem należy używ ać 
tak  długo, dopóki piegi nie zni­
kną.

Jeżeli cera mlie znosi tłuszczu, 
można z ogórków otrzym ać ocet 
ogórkowy, zalewając ogórki' w 
wyżej wynnenionej ilości szklan­
ką octu "dnnego przegotow ane­
go i po pływie paru  dni przefil- 
trow aw szy płyn przieiz białą bi­
bułę.

Na pierzchnienlie oery  należy 
iPlrzyrżądzić następuiący płyn: 35 
gramów w ody różanej i 15 gra- 
mów gliceryny, do arze w strzą­
snąć i dodać 10 kropli1 oenzoesu.

P rz e d  użyciem należy puyn 
w strząsnąć.

Warszawianka.

Rekord głodowy.
Nie jadł przez 33 dni i w ygłosił potem odczyt o wrażeniach

z głodówki.
W  instytucie fizjologicznym u- 

m w ersytetu w  Chicago, docent 
prywiaiiny fizjologii; dr. F ryderyk 
Hoezel prżez 33 dni

nie wziął nic do ust.
P o  tej głodówce wrygł,osił w y­

kład o spostrzeż en iłach, poczyń i 0- 
nycn podczas tej głodówki.

Po 7 dniach osłabł.
Głód odczuwał dopiero w 3 tj'- 

godniu,. W ostatnich diniach nie 
mogi sypiać- Głodówkę HoeZla 
kontrolowali przez ca ły  czas .pro­
fesorowie fakultetu medycznego 
urfiworsyietu w Chicago.

Wypadek lotniczy przy wypróbowaniu
samolotu.

W  dniu 6 d. m. przy próbnym 
ioęie. przedsięwziętym  w  Krako­
wie dla w spróbow ania nowego 
samoloto Polskiej Lmai Lotniczej 
P-PALS zdarzył się nieszczęśli­
w y w ypadek.

Z przyczyn dotychczas niewy- 
iaśnonych samolot na wysokości 
150-ciu metrów stracił rów now a- 
gję i w padł w  korkociąg.

P ilo t i trzej mechanicy, biorą­
cy udział w losie, odnieśli obra­
żenia ciała, a  sam olot został po­
ważnie uszkodzony-

SaiTiolot ten nie był jeszcze 
w.ąicztony do parku saunolotów 
obsługującycit linje komunikacyj­
nie.

P rzjik ry  ten u^rjpadek św iad­
czy nadzw yczaj dodatnio o Za­
rządzie Polskiej Linii Lotniczej, 
która w trosce o bez|p(ifcczeństwo 
swoich pasażerów  w szystkie sa­
moloty przed w stąpień nem ich 
do służby poddaje iakmajSzezcgó ■ 
łowszym  próbom.

ofiary Tatr.
Donieśliśmy już p Znalezieniu 

zw łok trzech turystów  w  Ta­
trach na P.izylęczy Lodowej.

Stw ierdzono już tożsam ość 0 - 
fiar, przewiezionjroh do Zakopa­
nego. Są to: podprokurator sądu 
najw yższego w W arszaw ie Ka­

zimierz1 Kaszniea, dwunastoletni 
syn jego W acław  i Ryszard 
W ąsserbeiger, 21 letni sroderA u- 
n iw ersytetu  Jagiellońskiego, re- 
daiktor „Głosu Niieztalcżnego". 
Podczas szalonej burzy dostali 
krw otoku i udusili się.

Firm. 590 
SpMz 11. 165

iany dotyczące spółdzielni ju ż wpisanej.
Do rejestru wpisano dnia, 16 maja 1925.
Siedziba firmy spółdzielni: Lwów, ul Słoneczna 6. 
Brzmienie firmy : Lwowska kooperatywa spożywcza 

lółdziclnia z ogr. odpow. we Lwowie.
Z nrany : Na walncm zgromadzeniu odbytem dnia, 

) grudnia 1924 zmieniono ustęp 2, 5, 11, 14, 19 statutu 
k w protokole walnego zgrom adzenia przechowanym 
aktach. Członkowie odpow iadają odtąd za z o l  ow­

iązania spółdzielni nie tylko zdeklarowanymi r.dziala- 
cle ponadto dalszą kwotą odpowiadającą pięciokro- 

ej wysokości zdeklarowanych udziałów
Podois firmy następuje w ten sposób, że pod wy- 

ukowanem luc wypisanem brzmieniem firmy umieści 
voj podpis człouek zarządu lub jego zastępca

Sąd Okręgow y jako handlowy.
We Lwowie, dnia 5 maja 1925 r. 2265

Firm. 758
Spo3 Ul. 266.

Wpis firmy spółdzielni.
>0 rejesuu wpisano d.ila 20 maja 1925 

yedzioa spółdzielni Bóbrka.
Brzmienie firmy „Ludowa Spółdzielnia Spożywcza* 

z ograniczoną odpow edzialnościę w Bóbrce,
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywa­

nie wszelkiego rudzaju towarów nie wyjętych z o b F g t. 
C zat trwani; spółdzielni: nieograniczony.
Udz.ał członka wynosi 50 zł płatny uatychmiasl 

przy wstąpieniu. Każdy członek może mieć więcej 
udziałów Członkowie odpow ,adają udziałami i nadto 
kwotą odpowiadającą podwójnej wysokości udziału.

ż a  zad spółdzielni składa się z 2 członków za­
rządu.

Członkowie zarządu wybrano: Leona Urbańskiego 
i perschona Leinwanda, kupców w Bóbice,

P odp 's firmy następuje w ten sposób, że pod 
bi z.nienłem firmy umieszczą swoje podoisy obaj człon­
kowie zarządu.

Jg ło sze ria  spółdzielni umieszczone będą w „Kur- 
jerze Lwowskim* we Lwowie.

Spółdzielnia ma radę nadzorczą złożoną z trzech 
crłoi ków

Przepisy o likw.dacji zgodne z ustaw ą o spół­
dzielniach.

S L  Okręgnwy j. handlowy wa Lwowie.
Oddział IV dnia 18 maja 1925 r. 2262

Nauka i wychowania.
C nppN O G R A FIC Z N Y  in- 

* -Ló stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezotatnie 
stenografji, celem rozpo­
wszechnienia tejże 2i77

Posady i praca.
CTARSZA osoba umiejąca 

szyć i naprawiać bieliznę 
poszukuje zaje a po domach 
i na prowincji. Wiadomość 
Lwów Zielona 40. u Celiń­
skich A. D. 1246

Jeżeli jesteś
u c z c i w y  i e n e r g i c z n y

z g ło ś  się
do a d m  niistpacji „ K u p je ra  L w o w s k ie g o 11

znajdziesz d?hry zarobek!

Zapisujcie Się

do Ligi Obrony 

Powietrznej 

Państwa.

I EŚNICZY egzaminowany 
L* długoletni praktyk, chlu­
bne refirencju zmiei.j .posa­
dę od listopada, zgroszenia 
p<sem.ie z podanien wai Lin­
ków uprasza pod „Leśnik 50* 
admin. „Kurjera Lw.* 2247

DOSZUKUJE się starszej 
* kobiety do dziecka, ulica 
Sw Józefo 2. od godz. 4-6 
Dozorca wsknże

3A/SPÓLN1KA do imeresu 
vv kwiatowego w mieście 

sklep, własny ogród jarzy­
nowy i kwiatowy, szklarnie, 
inspekta, mieszkanie, stajnia 
murowana, interes o prze­
ciętnym przychodzie 10 j 0 do 
350C zł miesięcznie. Potrze­
bny kapitał 10U0 dolarów 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Riyiera włoska*. 2070

IIAODN1ARKA samodzielnie 
1 pracująca poszukiwana. 
Oferty H. bpiegiel, Stan.sła- 
łów, Smolki 3. 224S

Kupno i sprzedaż.
T/AŻDĄ reperację ztoniiczą 
IN starannie wykonuje z a 
1 złoty, Mandl. Kopernika t 4

[ TNIEWAŻMa m  książeczkę 
wojskową na nazwisko 

Władysława Spona wydaną 
przez P. K. U. Lwów. 2261

Czas odnowić 
przedpłatę !

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
w ażny od 5. czerwca 1325.

SAMODZIELNY Buchalter 
i Korespondent ze zna­

jomością stenografji i pisma 
maszjmowego poszukuje po- 
?,adv. Zgłoszenia dc admin. 
.Kuriera Lw.“ pod „2255“.

Różna

STUDENCI niższych klas, 
z dobrych domów, znaj­

dą umieszczenie, troskliwa 
od eka zapewniona Forte­
pian w domu. Zyblikiewicza 
49 II. p. 2174

CTROJENIE i naprawę for- 
^  tepianów p yjm uje:A r- 
tu_ Smutny, Chmielowski 2go 
5, Trlefon 15-98. 2282

Ze Lwowa odchodzą: Do Lwowa przyohodzą:
Przez:

Kraków

Beizec-Re-
jowiec

Przeworsk-
Rozwadów

Sapłeiankę-
Włodzlmlerz

Krasne

Stryj

Sambor

Chodorów

Do i

Po Czas odjazdu
Cieszyna
Katowic
P io trow ic
Poznania
Żywca
Chełma
W arszaw y
Łodzi
Warszawy
G rajew a
Kowla
W ilna

Brodów
Podw ołoczyak
Równego
Tarnopoia
W ilna

Zdołbunowa
B orysław ia
Ławocznego
Now. Zagórza 
S ianek
Kołom yji
Ś n ia tyna
Stanisław ow a
Jaw orow a
P odhajec 
R aw y R uskiej 
S to janow a

7*40
10-10
3*25, 18*20, 20*55 
15*25 przez Katowice 
0 0 5
17-45
14*10,17*45Ą, 23-15
17 15 p. Skarżysko 
11-15, 1930
10-10 przez Kowe1 
18-50
10*]0 przez Kowei- 

B rześć-B iałyatok
19-20
9 ‘35f, 23-20 
13 55, 22-2U 
6-30,9*3516*12 23-20 
22-20 przez S arny - 

Baranow icze 
13-55, 22*20
9*35, 19-25, 23*55 
6*30. 1605’ , 17-05
8-00, 23-45 
14*30
14*00
9*4010*05 20 *00 23 00
C-50
7-05, 17*30 
7*35, 17*08 
8*10
6-50, 17-38

Przez

Kraków

Rejowlec-
Bełzec

Rozwadów-
Przeworsk

W łodzimierz-
Sapieźanką

Krasne

Stryj

Sambor

Chodorów

Z:

Cieszyna
Katow ic
P iotrow ic
P oznan ia
Żywca
C hełm a
W arazaw y
Łodzi
W arszaw y
G rajewa
Kowla
W ilna

Brodów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
Wilna

Zdołbunowa
B orysław ia
Ławocznego
N. Zagórza 
S ianek
K ołom yji
ŚniatyDa
Stanisław ow a
Jaw orow a 
Podhajec 
Raw y R usk iej 
S tojanow a

Czas przyjazdu

29-00
19-05
6 15 , 8-20, 17*20 
12*35 przez Katow ice
9-50
19-50
6*00, 11*45
750 Skarżysko 
8-45, 18*10
17‘35 przez Kowel 
8-40
17 -35 przez B ia ły- 

stok-Brześć-K ow sl
9*2o
12-00, 16*55 
7-lo , 16*20 
6*15 12‘0 0 16*55 21-45 
7*10 przez B aran o -

w icze-Sarny 
7*10, 16*20
725, 16-00, 17*55 
9*52, 22-10, 23*17 §
7-00
10*00, 19*10
12*10, 21*30 
5*45 9*25,17*0017*30

7-30, 17*40 
7*50, 21*10
8-25
9*o0, 18-45

• K ursuje od 5. T I ,  do S l.Y IU . w dn ie  poprzedzające św ięto rz .-ka t. oraz w sonoty z w yjątk ism  16. VHL.
A  Od Rejowca pociąg pospieszny; f  od Tarnopola pociąg osobowy, g K ursuje od 5 . YI. do 3 l .  Y U I 

w niedzielę z w yjątk iem  28. VI. oraz w św ię ta  rz .-k a t. z w yjątk iem  15 V III.

{ .Ć łiV  f iC* b r-,3 'J,iersz ńiilimetr /wyczam y za tekstem 12 gr.N acesła e i nekrologja 2o gr. Na pierwsze' kolumnie 45 gr. Przeó kroniką 1 w rubryce , Repertuar* 35 gi Po kromce, Komunikaty 30 gr. Dziać ‘Mtonom. 3Sgr
" ______  _ ' Ucbne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr Kupno isprzedaż Egr. M atrymonialre I2 g r Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50(,/[l drożef

Mairładem Lw So. Wydawnicze), sd. * ogr. nor Z drukarni Po de) w“ Lwowie Chorażczyzni 17. Telef. 2919. ood zarzademj Z. Kiełbmsiewli at. Odpowiedzialny ieHaktor: Tadeusz StroióakL


